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ZAS
K raków  18 lipca.

D ruga to dziś rocznica okropnego pożaru, któ­
ry znaczną część  miasta naszego  i dwa najwspa­
nialsze k ośc io ły  w perzynę obrócił. J e sz c z e  na 
wszystkich punktach pogorzeli za legają  gruzy, a 
po wielu miejscach nietknięto dotąd kielnią pod 
now ą budowę. Z apew ne nie jedną je sz c z e  smu­
tną obchodzić będziem rocznicę dnia tego , zanim  
w domach prywatnych znikną ślady zniszczenia, 
a bodajby prawnukom naszym  dozwolone b y ło  
ostatnie ślady takowych zatrzeć po świątyniach  
pańskich!

W czo ra jszy  Numer Czasu  podał m iędzy ob­
w ieszczeniam i urzędowemi w ykaz summ przyzna­
nych i powziętych z pożyczki rządowej na bu­
dowę domów pogorzałych . M a ła  to zaledw ie  
cząstka w porównaniu z tern coby je szcz e  po- 
w ziąść n a leża ło  aby w znieść nowe z gruzów  
domy; a uderzającym dowodem majątkowego sta­
nu miasta n a szeg o , iż po dwóch latach pogorzeli, 
a po roku istnienia kom issyi p ożyczk i skarbowej, 
26ciu  dopiero w ła śc ic ie li dom ów b y ło  w  m ożno­
ści urządzić hypotekę w  taki sp osób , iż dla po­
życzk i rządowej miejsce się je szcz e  zn a la z ło , a 
znowu między owemi 26 domami kilka tylko c z y -  
ste w yk azy  hypoteczne przedstawić m o g ło , a 
przecież zdaje się , że położenie tych którym sto­
sunki majątkowe lub stan hypotecznyT domów ich, 
d ozw olił zaciągnąć pożyczkę, szczęś liw sze  jest 
je szcze  od reszty w łaścicie li. W  liczbie osta­
tnich znajdzie s ię  zap ew n e w ielu  nie m ogących  
nigdy korzystać z dobrodziejstwa Rządu i kilka 
lat minie, zanim uregulowanie hypoteki i w ła sn o ­
ści lub przejście wielu domów w inne ręce , do­
zw oli w z iąść  się  do uprzątnienia gruzów za leg a ­
jących jeszcze ulice miasta. Nadto nowy po a 
tek" dom owy, w p ły w  w yw rze na zniżenie wartości 
domów i odstręczy przedsiębiorców od lokowania ka­
pitałów swoich w murach. M amy w szakże nadzieję, 
iż prośba gminy o zm niejszenie podatku dom owego i 
stopniow ejego podw yższanie od daw nego podatku 
dym ow ego do w ysokości odpowiedniej miejscowym  
stosunkom, znajdzie u w ła d z  krajowych poparcie a 
u w ła d z  państwa uw zględnienie, a w tenczas po- 
w tórzyw szy  p rzysłow ie „nie od razu K raków  
zbudow any44 będziem go  odbudowyTw ać przy po 
mocy Rządu i opiece je g o , a w  nadziei podnie­
sienia się  zam ożności miasta do czego  przyczy­
nią się  znakomicie oczekiw ane urządzenia orga­
niczne, budowy kolei żelaznych, ułatw ienia han­
dlowe i ustalone stosunki majątkowe posiadaczy7 
ziemi. W ó w c z a s  rocznica 1 8  lipca będzie ob­
chodem smutnej wprawdzie pam iątki, z  które 
w szak że krom wspomnienia minionych k lęsk , nic 

nie pozostanie. _____

D ziesiątą lista składek na zakład "8U^ . y. gp ^ °  
darski dó dnia 15  lipca 1 8 5 2  r zebranych. Drzez 
c. k. urząd obw odow y czortkow sk i: j>„r vnnp
A. A a  gospodarstwo w zorow e ze  s zk o łą  yo tączon t, 

108j) I. Z  kolekty p. M elitona P ienczykow skiego  
z M edw edow ic: a )  p. Meliton P ienczykoe ski z 
dw edow icc 2 5  złr . b ) pani hr. B rzostow ska z Bodu 
linieć 2 5 ,  c )  panowie Franciszek W olański z B zepi- 
n ie c ,  Ignacy Cywiński z O ssow iec , i Zacharyasz  
K rzysztoforow icz z T rybuchow iec, po 1 0  złr . (b e z ­
zwrotnie) 3 0 , d) pan Mikołaj Wolański z Pauszow

ki (b ezzw ro tn ie )  8 , e )  pp . Józef Z ab ie lsk i ,  dz ie r­
żaw ca  P o ło w ice  i J .  Okoński z Pauszowki po z ł r .  4 ,  
f )  J X .  G rzegorz  K ocow ski proboszcz obrz. g reck ie ­
go w  T ry b u c h o w c a ch , p. Salomon Goldapper  ̂ d z ie r -  
ż a w c a  w M edw edow cach  i J X .  J ó ze fSiec/»ynski prób.
obrządku greek, w M ed w edow cach ,  p° 1 z*r ' (  ez“ 
zw ro tn ie )  3  z ł r .  „ , r , .

II. Z  Kolekty N. N. g )  P P .  Jó ze f  K alasan ty  P a j -  
ge r t  z S idorow a i J ó z e f  lir. Z a b i e l s k i  z Horodni y, p
5  z ł r .  1 0 .  . .

11. N a  szk o łę  bezzw ro tn ie . 
h ł  Pan S ew ery n  Korytko" 10 , i )  p p - J ^ o n  br. O stro­
róg z K o lo d r u b . i , J ó z e f  Kalasanty l »)gert z S>njo- 
r .m  a i hr. J ó z e f  Zabielski z Horodn.cy po o z ł r  1 5 ,  
k )  p. Antoni H rzuszkiew icz  3 ,  i) J X i a  plebani C hry -  
styan Lisa z L iczkowiec, J ó z e f  Lewicki z T rybucho­
w ie c ,  M ikoła j Czapliński i W incenty M ikiska  * S i ­
dorow a po 1 z ł r .  4 ,  m ) pan P i° tr ,j!!Wicki z S ido­
ro w a  1 z ł r .

S e w e ry n  Kozicki zB ilcza  i Gustaw Postrusk i w  M u sz -  
k a to w caeh ,  po 10  z ł r .  3 0 .  p )  J X d z  dziekan J a n  Le­
śnicki z B o rszczow a i p. Romuald B ocheńsk i ,  pp 5 
z ł r .  1 0 ,  q )  p. J a n  K arczew sk i 3  z ł r .  komornik Ż u ­
k ow sk i,  K niazio łuck i w S l r z a ł K O W C a c b ,  A ugust Kra­
m sk i ,  Lir Ignacy  Ptasssyński i Jan  Strzi Ibicki, po *  
z łr .  1 3 ,  r )  pp. J ó z e f  Hojarski i Jan  Korny, po 1 z łr .  
2  z ł r .  Suuima d ziew iątej  listy z ł r .  2 4 3  kr.
Dodawszy summę 9ciu p ierw, list „

Jest ogółem „
Z czego wypada na szkołę: „
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O gół f u n d u s z ó w 7,  ja ' wyżej „ 1 3 0 1 4  „ 41
Z K in tetu T o w a rz y s tw a  gospodarskiego g  l icyj-  

kiego. — W e  l .w o w  e 15 lipca 1 8 5 2  r.
P re z e s  L. Sapieha.

Stsn . P rzy łe c k i  S  -kr.

Korespondencja- CJzasu.
Wiedeń 16 lipca. 

co Wiecie już z dzienników, że młody Władyka Czarno­
góry wrócił ze swemi senatorami z Petersburga, że bawi 
teraz tutaj. Mówiono dawniej, że podróż jego do Peters­
burga miała na celu dokończenie edukaeyi: pokazało się 
inaczej. Edukacya młodego Petronowicza skończyła się 
w kilku tygodniach. Wraca on do kraju z patentem na 
P anującego księcia, tytuł, którego żaden z Władyków 
niemiał i z wielką wstęgą krzyża ś. Stanisława. Jeden 
z senatorów otrzymał order ś. Anny na szyję, drugi 
wielki medal na wstę 'ze s. Anny za zasługi. Młody książę,
którego powierzchowność jest nuła i pociągająca, przy­
jętym tu został bardzo dobrze przez Arcyksiążęta i mi­
nistrów. Wnosić stod trzeba, że Austrya z postanowie­
niem Rosyi zgadza się. Cz»r"ogóra była dotąd krajem 
zupełnie niepodległym, i nawet nieobjętym traktatami 
kongresu wiedeńskiego. ;,a,x "me państwa na ten krok 
Rosyi patrzeć będą, niewiadomo. Ale do urzędowej pro- 
tcstacyi niema wcale zasady. Rosya zyskuje ważny punkt 
oparcia się na morzu Adryatyckićm.

Wczoraj amatorowie i mięuzy nimi książę Jabłonowski, 
hr Coudenhove, książę Metternich młody i panny Belle- 
aarde i Metternich przedstawili w Schonbrunn na cześć 
królowej saskiej, komedyę Kotzebuego. Było przeszło 
300 osób. Dyplomacya znajdowała się w pełnćm {kom 
plecie.

Dcrlln 16 lipca. 
f  Nowo-pruska Gazeta CKr«uzzeitungj, trzy razy z ko­

lei w tym tygodniu przez P°"cyą była zabrana. Zamiast 
dzisiejszego numeru, który wczoraj wieczorem miał wyjść, 
wydaną tylko została „Deklaracya“ Rcdakcyi, wedle któ­
rej taż postanowiła „ w y d a jn ie  Ni.wo-pruskiej Gazety 
tymczasowo przynajmniej na tak długo zawiesić, dopóki 
o policyjnej konfiskacyi poprzednich trzech numerów sąd 
nie rozstrzygnie44. Redakcya mniema, że jej w tej chwili 
niejest dozwolonem pisać ta , jak pisała dotąd. Wypadek 
ten sprawia tu niemałe wrażenie. Całe miasto o nim mó­
wi. Od 1848 r. polieya przeciwko żadnemu opozycyjne­
mu dziennikowi niebyła tak surową. Ś. p. dzienniki Re­
forma i Gazeta K o n s ty tu c ja  były w porównaniu ła 
godnie traktowane. Nietylko w biórze redakcyi
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Numer pojedyńczy kosztuje 1 O groszy.

poczcie, ale i po domach, mianowicie w hotelach i ka­
wiarniach, wydane nutnera zabierano. Powód do tego 
postępowania dała, jak już doniosłem, polemika w spra­
wie handlowo-celnej, wymierzona głównie przeciwko o- 
sobie ministra-prezydenla, wąchającego się znowu, jak 
Kreuzzeitung zacięcie utrzymywała, na zajętóm i tyle- 
kroć przez samego minislra-prezydenta za niewzruszone 
podawanem stanowisku tutejszego gabinetu w rzeczonej 
kweslyi. Znacie sposób pisania Kreuzzeitvng, znacie środ­
ki, których używa, kiedy zgnębić chce przeciwnika. Te 
go samego stylu i tych samych środków, za które już 
nieraz przed sądem odpowiadała, użyła i teraz przeciw­
ko panu Manteufflowi. Artykuły wstępne, koresponden- 
cye z Wiednia, z Frankfurtu i innych miejsc, drobn 
wiadomości w Zuschauerze, wytaczały, uzupełniały, pra­
wdopodobnym czyniły akt oskarżenia przeciwko ministro­
wi-prezydentowi. Dzienniki półurzędowe nie zbijały dość 
przekonywająco fałszu. Przesilenie w sprawie handlowo- 
celnej przewlekało się od dnia do dnia, zwiększając o- 
bawę, i rzucając pewien cień podejrzenia na postępowa­
nie gabinetu. Reszta dzienników była ciągłym odgłosem 
tej niepewności. Wasz także korespondent powtarzał je 
do znudzenia, że w końcu chrypki dostał, w której po­
śród panującej w około wrzawy, tyle tylko zawsze na 
sainym ostatku mógł wydusić, że rząd pruski stanowiska 
swego w obec koalicyi darmsladtskiój i wymagań Austryi 
nie opuści, bo, jeżeli znaczenia swego i interesów kraju 
podkopać niechce, co przypuścić trudno, naledy opuścić 
go nieinoźe. Wszakże mniemałem, że w tak zawikłanein 
sprawy położen:u ,  może się znaleść jaki deus ex ma­
china, jaki dowcipny środek, który rozstrzygnie dramat 
i publiczność zadowolnioną rozpuści do domu. Szukanie 
takowego środka było głównym celem ostatnich układów 
i zabiegów w Wiedniu, w Kissingen, w Frankfurcie, 
w Stutgardzie, i Bóg wie gdzie jeszcze; jest może głó­
wnym celem jeszcze i teraz, bo odpowiedź ko dicyi darm- 
stadtskiej na di klaracyą pruską, dotąd nic nadeszło. Twier­
dzono, że środek rzeczony znaleziono nareszcie w tak 
zwanem „provisoriurn“, według którego państwa koalicyi 
w odpowiedzi swej mają ośw adczyć, że tymczasowo zga­
dzają się na przedłużenie Związku celnego, lecz że Pru­
sy natychmiast przejdą do układów z Austrya względem 
zawarcia pomiędzy nią a Związkiem celnym traktatu han­
dlowego i jeżli można celnego, poczem Związek celny, 
włącznie z Steuervereinem północnym nn podstawie tra­
ktatu wrześniowego, i z uwzględnieniem r.owo za­
wartego traktatu z Austryą, stanowczo dopiero ma być 
potwierdzonym. Byłby to układ więcej co do formy 
niż co do treści przyszłego traktowania, prawdzi­
we „proviso. ium“, podczas trwania którego i wilk byłby 
syty i koza cała. Nagle wysuwa się kreuzzeitung nu 
plac boju i ogłasza, że wilk pożre kozę, czyniącą z sie­
bie dobrowolną ofiarę z miłości dla pokoju, jedności i 
dobra ogólnego Niemiec. Kreuzzeitung nie troszczy się 
o dowody, prawdziwe czy domyślne, zawsze przedstawia 
je na pół w świetle, na pół w cieniu, pod mistyczną 
osłoną łatwo postąpić naprzód, łatwo się cofnąć. Gra ta 
trwała parę dni; gdy żadnego nio sprawiała wrażenia, 
K reuzzeitung  zrzuciła maskę, i śmiało uderzyła na pana 
Manteuffla, na nieszczęście więcej mając pocisków prze­
ciwko dawnijjszej jego polityce, niż przeciw obecnej, 
najmniej przeciw polityce handlowo-celnej. Wina Kreuz­
zeitung  leży więcej w formie ataku, niż w ataku samym. 
Za jej twierdzenia i domysły, polieya nie byłaby jei kon­
fiskowała. Ale K reuzzeitung  zapomniała, że naczelnego 
reprezentanta rządu niemożna z równą bezkarnością ata­
kować jak demagoga z 1848 roku lub konstytucyonistę 
z 1852. Kreuzzeitung łudziła się nadzieją, że dosyć u- 
derzyć śmiało i otwarcie na naczelnika gabinetu, aby go 
z siodła ministeryalnego wysadzić. Niemożna zaprzeczyć

Ale jak podczas obrad

i na

i śmiałości i otwartości ataku , .
sejmowych w k.vestyi parostwa, stronnictwo junaerow 
w osobie hr. Arnima-Boitzenburg w p a r l a m e n c i e ,  ta* te­
raz w prasie, w organie K r e u z z e i t u n g , *rf 1 A » fO l 
poniosło klęskę. Pan Manteuffel zerwaJ> ™C*°J zu’ 
źył po kolei wszystkie stronmetwa,^aby i»ąd uwolnić od 

,ourn(.ir7 nezo wpływu. Oto cel i skutek ieoo
niekonsekwencyi, którą mu ^ re“ *ae‘^ n9 lak szyderczo 
wymawia. K r e u z z e i t u n g  może się na d uźej niż zapo­
wiada spać położyć. Sic frawstt gfortą 7nundi.

Przegląd Polityczny,
Król pruski powrócił ze S zczec in a , a po odjeżdzie Ce-
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sarza przyjdzie zapewne ostatecznie sprawa ce lno -han ­
dlowa na stół, wszystkie bowiem okoliczności każą 
się domyślać, iż dzisiejsza niepewność pod tym wzglę­
dem ustąpić koniecznie musi, choćby też jak pisze nasz 
korespondent, nowemu prowizorium. Z resztą w sprawie 
tej domysły najważniejszą dotąd grają rolę.

— Z Francyi mało mamy wiadomości. Dzienniki pi­
szą , bo pisać muszą, ale treści żadnej. Korespondenci 
niepiszą- Jeden list odebraliśmy z Paryża i ten pisze o
Ameryce.

Głownem jak się zdaje, jedynem zajęciem w tej chwili 
jest inauguracya kolei żelaznej slrazburskićj. Jako pa­
rada mało nas uroczystość ta obchodzi, jako czyn poli­
tyki wewnętrznej, oczekujemy przemówienia księcia pre­
zydenta. Przemówienia takowe są bardzo ważne, i choć 
w części pozwalają wnioskować o kierunku jego rządu.

Dekret tyczący się wyborów na członków rad depar­
tamentowych i okręgowych, rozświecił p. Persigny oyr- 
kularzem do prefektów. Cyrkulurz zdania naszego o de­
krecie z 26 marca r. 1>. Cpatrz Ner 75 pisma naszego) 
niezmienił. Podobnie jak dekret o radach departamento 
wych, tak też i cyrkularz o dekrecie wyborom poświę 
conym, są w duchu centralizacyjnym.

Trzymany w Ham dowódzoa arabski Bou-Maza uszedł 
z więzienia.

— Kryzys ministeryalna w Belgii trwa ciągle. Dymis- 
sye pp. F re re -O rban  ministra finansów i Wiktora Tesch 
ministra sprawiedliwości zostaną według wszelkiego praw­
dopodobieństwa przez króla przyjęte. Jakikolwiek z re ­
sztą będzie skład nowego gabinetu, wielkie znajdzie on 
trudności. Jeżeli będzie liberalny, odcień p. Rogier, 
będzie miał znów taką większość z kilka głosów złożo­
ną, która jakeśmy tylekroć dowodzili, a fakia lepiej jeszcze 
od wszelkich rozumowań wykazały, która nie jest więk­
szością. Innego składu gabinet, musiałby łamanych 
sztuk dokazywać, za przykładem hrabiego Derby, i rzą­
dzić z mniejszością. Stronnictwo bowiem liberalne ma 
55 głosów na 108 członków Izby. Oppozycya katolicka 
ma tylko 44 głosy, a dziewięć głosów resztująch, lubo 
należą do osób z partyi liberalnej, wybroni byli przeciw 
dzisiejszemu ministerstw u. Wszelkie więc kombinneye i 
mieszaniny skończą się zawsze na upadku każdego gabi­
netu, a raczej na rozwiązaniu Izb i nowych wyborach. 
Do życzenia byłoby, aby Belgia poznała swe przykre, 
ale w rządach konstytucyjnych nieodzowne położenie, i 
wezwawszy rozsądek publiczny w pomoc, przygotowała 
się do przejścia jakie ją  czeka.

Tymczasem pełnomocnicy belgijscy w Paryżu otrzymali 
rozkaz zawieszenia rozpoczętych negocyacyj o odno­
wienie konwencyi z 13go grudnia 1845 r. i zażądania 
przedłużenia na miesięcy kilka, kończy się ona bowiem 
z dniem 16 przyszłego miesiąca.

— Rada kantonu Tessino skazała jednego księdza na 
100 franków kary za odczytanie listu pasterskiego arcy­
biskupa Medyolańskiego, w którym zalecone są modlitwy 
przeciw dekretowi sekularyzacyjnemu wydanemu przez 
Radę Wielką.

La Suisse donosi, że układy o zawarcie traktatu han­
dlowego między Szwajcaryą i Stanami Zjedn. półn. Ame­
ryki, przyszły do skutku i pełnomocny minister amery­
kański Dudley Mann wraca wkrótce do Washingtonu.

Niewierny skąd chce wiedzieć Gazeta genueńska, 
źe prawo o ślubach cywilnych uchwalone w parlamecie 
piemonckim niezrobiło w Rzymie złego wrażenia. Mamy 
wszelkie powody do przeciwnego mniemania, stąd tóż u- 
trzymywanie tej gazety, że stolica apostolska i gabinet 
piemontski nigdy niebyli bliżej zupełnego porozumienia 
się, uważamy za całkiem bezzasadne.

Sprawa Murraya wychodzi coraz silniej na scenę, za­
stępując w tej mierze niejako sprawę Malhera, szczę­
śliwie raz przecie ukończoną. P. Murray ogłosił z wię­
zienia w Ankonie, gdzie zostaje adres „do ludu angiel­
skiego.* P. Murray utrzymuje, źe jest niewinny, na do­
wód podaje, że mógł uciec a uciec niechciał, że pasz­
port miał w porządku, ale żądał podwakroć, aby przez 
Austryaków być sądzonym. Odwołuje się do świadectwa 
p. Jerzego Moore konsula angielskiego w Ankonie. Adres 
p. Murraj jest jednak cokolwiek podejrzany, ogłosiła go 
bowiem tylko l Italia e Popolo dziennik ultra -  demokra- 
yczny, mówiąc wprawdzie, źe go tłumaczyła z orygi­
nału angielskiego, za którego autentyczność zaręcza.

Rozgraniczenie państw papiezkich z państwem neapoli- 
tańskiem zostało szczęśliwie dokonane i ukończone przez 
kardynała Antonellego i hr. Ludolf ministra króla Obojga 
Sycylii. Wszakże pełnomocnicy nicmogli się zgodzić co do 
księstwa Benewentu, prowincyi papiezkiej, w królestwie 
Neapolu zamkniętej, a do której J. K. M. Ferdynand II. 
ma pewne pretensye.

W Izbach turyńskich odczytano dekret odroczenia. 
Oprócz ministra spr. wewn. Pernatti słychać, źe również 
Cibrario wystąpi z gabinetu przed najbliższą sessyą. Od­
roczenie trwać będzie do 18 listopada.

— W Hiszpanii widzimy początki amelioracyi wewnę­
trznej kraju, wiadomo bowiem jak wiele cierpią tam in- 
teresa materyalne. I tak kanalizacya rzeki Ebro zdaje się 
być pewną. Według jednego z pirenejskich francuskich 
dzienników, jeden z bankierów złożył 9 milionów realdw 
jako rękojmią tego przedsiębiorstwa, które w Paryżu wie­
le ma wspólników. p race mają być wkrótce rozpoczęte. 
Hiszpania sama ma 10,500 akcyj.

Gazetla madrycka donosi, że ministeryum finansów na­

kazało przetopienie całej monety dawnej miedzianej i 
srebrnej.

— W Anglii o niczóm mowy niema i byćniemoźe, tyl­
ko o wyborach. Jak dotąd, zapewniają one ciągle zwy- 
cięzlwo stronnictwu liberalnemu. Wybory odbywały się 
w Atjglii wszędzie prawie z wzorowym porządkiem, z czego 
chełpią się dzienniki angielskie, i słusznie. Najlepszym 
dójwbjtjem wolności, jest uszanowanie jej przez stronnic­
twa. Ostatnie wiadomości wszakże, psują cokolwiek tę 
harmonią na polu walki politycznej. W Limerick, w Du­
blinie , mocne wyborom towarzyszyły rozruchy. Wyjątki 
le popurłyby tylko ogólną reg u łę— byle ich zanadto nie 
było," bo wtedy zajęłyby miejsce tej ostatniej.

Po dzień 14ly b. m. wiadome były wybory do parla­
mentu angielskiego jak następuje: 191 ministeryalnych; 
239 wolno-handlowych. Gladstone wybrany został przez 
uniwersytet oxfordzki i równocześnie w Edinburgu. W E -  
dinburgu wybrany również został sławny historyk Mac­
aulay lubo się niepodawał na kandydata. W Irlandyi wy­
bory stoją dotąd na równi 11 z jednej i 11 z drugiej strony.

—  Nowiny demokratyczne z Ameryki, przychodzą te­
raz przez Genuę. I tak donoszą ztamtąd, źe Garibaldi 
nie trudni się więcej Europą, porzucił on swoją fabrykę 
świec w Nowym-Yorku, i pojechał do Lima, gdzie do­
stał komendę okrętu udającego się do Chin. Ma być na 
teraz w Kantonie. O Koszucie wiadomość nierównie jest 
ważniejszą. Korespondencye Kossutha miały być znale­
zione we Włoszech, i przesłane gubernatorowi Lombar­
dy i. Listy te stały się, zawsze podług dziennika genueń­
skiego, przedmiotem licznych bardzo aresztowań, o któ­
rych już przed kilką donieśliśmy dniami.

K r a k ó w .  J  go Ex. Namiestnik Galicyi ma przybyć  
w  tym tygodniu do miasta naszego.

L w ó w  1 5  lipca. W  wielkiem K sięstw ie  K ra k o w ­
sk im i zaasygnow ano  w miesiącu czerw cu  1 8 5 2  ty ­
tu łem  zaliczek na rachunek przyrzeczonej indem niza- 
cyi za  zniesione powinności od g runtów  chłopskich  
summę 1 3 0 3  z ł r .  3 0  kr. Gdy ilo końca maja r. b. 
w tym samym celu w ypłacono  kw otę  1 2 5 , 8 9 2  z ł r .  
1 7  kr. przeto wynosi ogó ło w a  summa użytych  w  tym 
w zg lędz ie  pieniędzy 1 2 7 ,1 9 5  z ł r .  4 7  kr. m. koo.

   (G . L.)
W ie d e ń  1 6  lipca. Objazd pogranicza w ojskow ego 

odbyć się ma w 4 ch  dniach. NI*aa następujące  zw ie­
dzić ma m iasta :  P e l ry n ię ,  K osta jn icę ,  C arlopago , 
Pi t ro w a ra ż d y n ,  N o w y - S a d ,  K a r ło w c e ,  T y te l ,  B ia -  
ło g ró d ,  Zernuń, G rad iskę  i M ehad ję .  W G ra d c u  s p o ­
d z i e w a j ą  s i ę  r ó w n ie ż  p r z y b y c ia  c e s a r s k ie g o ,  z  p o w o ­
du b l i s k o ś c i , lubo miastu to nie  j e s t  w z m ia n k o w a n e  
w program scie  podróży.;

Ń P an  przybyć  m ia ł w czo .a j  do P io trow arażdynu  
a dziś w  dalsza  na Pogran icze  u d a ł  się podróż. Z B « -  
śnii i Serbii przybyli do B ia łogrodu  w yżsi  u rzędnicy 
cywilni i w o jsk o w i,  a S u ł ta n  p r z y s ł a ł  jednego  z M u -  
ż y ró w  i d i ióch  F e r ik ó w  (p ie rw s z y  je s t  jen . dow o­
dzący , d ru d iy  jene ra łow ie  d y w izy jn i)  dla powitania 
C esa rza  w  swojem imieniu na granicy  tureckiej.

Z Z e m iin ia  pisze L lo y d , że  książę K a ra d ż jo d ż e -  
w icz p rz y b y ł  tamże z B ia łogrodu  w raz  z 2 0 iu  s tro j-  
nemi dziewczętam i ela powitania N P ana  i p rzy w ió z ł  
ze  sobą w darze  arabsko go ogiera z pięknym r z ę ­
dem.

— Król M ax  baw arsk i spodz iew any  je s t  w s ie r­
pniu w  W iedniu , skąd uda się przez  T ry es t  do H isz­
panii,  i d ług i  czas  tam zabaw ić  zam ierza. Unia 1 6  
b. m. p rzybędz ie  tu książę  E rn e s t  Gotajski z żoną 
sw o ją  A leksandrą. A rcyks iąźe  Karo l Ludw ik  w ró ­
c i ł  z Budy w  tow arzystw ie  jen . księcia Feliksa J a ­
błonow skiego i w y s ia d ł  w Schónbrunn.

— Ostatn ia  G az. p e s z te ń s k a  z aw ie ra  w yrok  sadu
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C saky s ta w i ł  się na w ezw anie  edyktalne w lutym r. b. 
Z b ie r a ł  on rek ru tów  do armii w ęg ie rsk ie j ,  szp iego­
w a ł  ruchy  w ojsk  w Galicyi? w  grudniu 1 8 1 8  roku 
z g w a rd y ą  naród. Sp iża ; w y s tą p i ł  przeciw' wojskom 
cesarskim*i o trzy m ał  od r z ą (iu rewolucyjnego ty tu ł  
komisarza rządow ego  na S p '^ “* Następnie  u szed ł  
p rzed korpusem hr. Schlika i m ia ł  u d z ia ł  w obradach 
izby w yższe j  w  Debreczynie* W ró c iw sz y  do S p iża
  :    z • i? __i • _ C«vi n  f*łi 11 Ir u  n r v u / l n t l ,  . t  

g w a rd y ę  r . -----
rosyjskim na czele pospolitego ruszenia  z Kezmąrku 
i t. d. N Pan  u łaskaw  i ł  go ca łkow icie .

—  C esarz  ros-y jsk i o b d a ro w a ł  orderami nas tępu­
ją c y c h  oficerów au s t ry a c k ic h : (mp- i dowódzca kor­
pusu hr. C lam -Gallas O r ła  b ia łeg o ,  jen . m ?ij. h r . 
M ontenuovo ś. S ta n is ła w a  l eJ klassy, j en> msj  j)r 
M cnsdorff ś. A nny l e j  ki., ppłk- S kudier  i ppłk.' bar. 
E delsheim  ś. S ta n is ła w a  2e j  ki., kap. Jlr, Wimpffen 
ś. W łodz im ie rza  4e j  kl., pPr* *lr. Ż ichy  i p pr. ks. 
P a w e ł  M i l t r rn ic h  ś. S ta n is ł* w a 3ej klassy.

—  Z  Innspruku donoszą król saski * rod  imie­
niem hr. Hohensłeiu bawi od kilku dni w  Tyrolu. D. 
13 b. m. opuścił  B^zen udając  się do Tryectu . P rz e z  
toż miasto p rz e je ż d ża ł  d. 1 4  b. m. arcyks.  R a jne r  i

m ałżonka arcyks. Ferdynanda. Ró-wniei książę  Parm y 
p rz e je c h a ł  tamtędy d. 16 do Miinchen.

—. K ? r ' A u s łr .  p isze :  W  tych dniach powróci 
z Niemiec ces. ros. pose ł  bar. M eyendorff, a z a b a ­
w iw szy  kilkanaście dni w  Gastein i.djedzie do P e ­
te rsb u rg a ,  a kierunek czynn >ści obejmie tymczasowo 
rad zca  poselstwa p. Fontoo.

— S u ł ta n  p r z y s ł a ł  cesarzow i vvi rzchow ca z bo­
gatymi rzęd em , szablę  damascenkę kosztownie o p ra w ­
ną i ze stosownym napisem i przepysznej roboty ko­
bierzec , a dla P ap ieża  w y tw orny  se rw is  stołowTy. 
U ary te o d e sz ły  statkiem parow ym  do Tryestu .

—  G az. lipska  zw yk le  dobrze rzeczy  świadom a 
pisze z W ied n ia ,  że ministeryum spraw iedliw ości po­
leciło prezydentow i najw yższe j  L.by sądów ei i k a s -  
sacyjee j p.' Schm erling , za jąć  się w prow adzeniem  
nowej organizaeyi sądow ej w ca łe j  monarchii;  ko- 
missya z ło żo n a  z urzędników' sądow ych  natychmiast 
rozpocząć ma czynności pud jego  kierunkiem. W ł a ­
dze nowe mają być zaraz  zaprow adzone, w szak że  
pod warunkiem poczynienia zm ian , gdyby w ciącru 
pewnego czasu o k a z a ły  się jak ie  niedogodności. Czas 
ten oznacz-ny in uia być na trzy  la ta ,  a komissya 
która u rzędow ać  będzie n ieustannie ,  pr/.edsięwęźmie 
w ła śc iw e  w potrzebie zmiany.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W a r s z a w a  15 lipca. R ada Administracyjna Kró­

les tw a  p o s tan o w iła :  J ó z e f  C z a rn o w sk i , który dopu 
śc i ł  s ę p rzes tęps tw  polity cznych i b r a ł  czy nny u -  
d z in ł  w  w ypadkach  rewolucyjnych zag ra n ic a ,  za  w y ­
gnańca  z kraju  uznany, ulega karze  konfiskaty m a­
ją tk u ,  bądź ju ż  zsję tt  go w s; L w cs tr ,  bądź nas tę ­
pnie w y k ry ć  się mogącego. (Jv. \ y . j

N i e m c y.
15 lipca. Guz. K rzyżo w a  nic w y s z ła  dz i-  

, . /ukrotnym jej zaborze, z i n ieprzy jazne  dzi­
siejszemu gabinetow i stanowisko. H edakcya w y d a ła  
o g ło szen ie ,  w którem p o w ia d a ,  że tak d ługo  w strzy ­
m yw ać się będzie z wydaw aniem  dalszych numerów 
póki sądy  n e o rzekną we w zględzie  nastąpionej kon­
fiskaty'.

Z  Ha/inoweru donoszą ,  iz onegdaj na tajnem 
posiedzeniu sejmowem przyjęto  t rak ta t  z Oldenburgiem.

Ostatni numer G a ze ty  K rzyżu ice j  k tóry w y ­
s z e d ł  p isze ,  że  B a w a ry a ,  S a k so n ia ,  H essy a  i N a s ­
sau (państw  a knalicyi dnrnistadr.kiej) s z u k a ły  w K is -  
singen pośred ic tw a R ossy i ,  a wskutku tego hr. N es­
selrode m iał zaproponow ać  P r u s s ę m . aby konfereneye 
ce ln e  z e r w a ł y ,  i r o z p o c z ę ł y  u k ła d y  z AÓ tryą  wzirle- 
dcm po łączenia  się celnego. “ 's

—  W  oświadczeniu zbiorowem rządów' południowo-  
ne m ie c k ic h ,  którego redakcyą  za jm o w ał  się minister 
baw arsk i Pford e n ,  w yrażonem  m i  być w tonie po­
jednaw czym , życzenie  utrzy mania zw iązku  celnego i 
za razem  gotowość przystąp ien ia  do trak ta tu  w rz e ś -  
n iow ego , w sz a k ż e  pod warunkiem rozpoczęcia  na­
tychmiast ze strony P ru s  u k ład ó w  z Austrya w’z ' l ą ­
dem zaw a rc ia  trak ta tu  celno-handlowego. W  raz ie  
odmownym pełnomocnicy tych państw , opuściliby 
Berlin bezzw łocznie . O św iadczenie  to, wręczonem ma 
być w  tych dniach rządow i pruskiemu.

—  Rejent ba cński upow ażn i ł  ministra wojny, aby 
w szyscy  w o jsk o w i,  k tórzy  w czas ie  rewolucyi po ­
bierali p ła c ę  z kasy  państw a  i takow ą  zw ró  ić maja, 
uwolnieni byli od tego ry g o ru ,  a uiszczone już z w ro ­
ty napow rót wy płacone, a to oile rzeczeni wojskowi 
o trzym ają  u łaskaw ien ie  i daw nie jsze  posady sw oje 
przed rewolucyą.

Szwajcaria.
B e r n o  8  lipca. Z grom adzenie  jene ra lne  obraca 

w szystk ie  sw oje  posiedzenia na ukonstytuowanie s a ­
mego siebie. Tymczasem R ada  narodow a w a ż n a  
w z ię ła  decyzy-ą: w iększością  6 8  g ło só w  przec iw  
2 2  u l t ra radykalnym , z a w e to w a ła  budowę kolei ż e ­

l a z n y c h  p rzez  kompanie p ryw atne . Kantony będą 
, m usia ły  porozumieć się między sob i
! C|ą ą fy / M u s  quo: c iągle podpisują

, - J  ’ or,ł. ma ^yc Zgromadzeniu podaną w d u -  
l > n n S ' SaW.ama. W Posieux- O bierze  ona zdaje  się 

, U podp isów , a zapominać n ie trzeb a ,  że w y ­
borców w całym  kantonie je s t  2 2 ,0 0 0 .  Z  resz tą  
anarchia  zup łn a  i finanse w najop łakańszym  stanie.

_ W  Nefszatelu rojaliści i republikanie zgromadzili 
się w  Valangin. Rzeczyrwiście s i ły  b y ły  równe 
z jednej i drugiej s trony do 4 0 0 0  g ło só w , w szakże  
republikancka falanga b y ła  s i l n e j s z a ,  d o b ra ła  sobie 
bowiem S z w a jc a ró w  z innych kan tonów , a naw et 
cudzoziemców. Republikanie w  Nefszatelu b ra ta ją  
się z u ltraradykalistami i te dążności o s łab ia ją  co­
raz  więcej s i łę  ich w p ły w u  w kantonie.

W  kantonie W alizańskim przystąpiono będzie do 
obioru Z grom adzen ia  konstylującego*. P rzeg ląd  kon 
slytucyi odbędzie się niezawodnie w duchu zacho­
w aw czym . P a r ty a  ultramontanów ł^ tw o  być może 
że  podobnie ,ak  we F ryburgu  odniesie zw ycięz tw o .

jSakonicc w  G enew ie , znaczna  pa r ty a  radykali— 
Stów um iarkow anych , wielki w p ły w  m a jąca ,  o d łą ­
c z y ła  się od p. J a m e s  F a z y .  W y s tęp u je  p rzeciw
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niemu pod pretekstem, że  p. Fazy  nadto śc is łe  za ­
w a r ł  przymierz'* z partyą tsk zwaną ullra-katolicką, 
która wprawdzie wetuje za nim przy wybora.R, ale 
za nadto twarde stawia warunki.

Pomimo tych w szystkich  rozdziałów na strounic- 
tw a , pomima intryg, ruch w  Szwajcaryi coraz sil 
niej przeciw ultraradykalistom się oświadcza.

f l a n c y  a.
P a r y ż  i 4  Iipca. Inauouracya kolei żelaznej do 

Strasburga ma się zaw sze  odbyć 1 7  b. m. Prezy­
dent jak wiadomo przyjął zaproszenie. Pociąg odje- 
dzie o y.ej zrana, o 7ej w ieczorem będzie w Nancy. 
Nazajutrz zrana o 9ej wyjędzie książę prezydent 
z Nancy, a o ,2 e j  będzie w Slrasljurgo. Ministrowie
wojny, spr w zagranicznych i r, bot publiczoyeh towa­
rzyszyć mu będą. W szyscy  sy.pl 
... ,w roundurach. Liczba ciekawych jest tak w iel­
ką, że biletów do pociągu dostać już nie możne.

— Wczoraj b j ła  rocznica śmierci księcia Orlef ń-  
skiego. Cztery żałobne nabiżeństwa odbyły się 
w kaplicy' pałacu Neuilly w przytomności licznie z e -  
branzj publiczności.

— Książe Kaliroaki minister pełnomocny turecki 
w Paryżu, udał się wczoraj do kąpiel w Pireneach.

— S ła w n y  s z e f  arabski B iu -M aza, który b y ł  na 
słow'o honoru w ięźniem w Ham, otrzymawszy pozw o-  
lenie spaceru d > Compiegne, uszedł. Ucieczka ta 
w' chwili kiedy Kabylowie na nowo w Algiery i woj­
nę prowadzić zaczęli, je s t  dosyć ważna. Surowe  
kroki przedsięwzięte zostały , aby go .pochwycić, w i­
dziano go bowiem w okolicy Amiens, potem na ko­
lei żelaznej do M >ntecourt. Zdaje się, że  B ou-M a-  
za stara się dostsć do Anglii.

— Dzienniki francuzkie przepiłoione są opowie­
ściami różnych smutnych wypadków, sprowadzonych  
bądź przez psów w ściekłych, bądź przez nieostroż­
ność w wybieraniu miejsca do kąpiel rzecznych. 
Okazy ą do jednych i drugich są  niesłychane u p a łv : 
i tak, wczoraj o północ, termometr 1 0 0 °  w sk azy­
w a ł  przeszło 2 3  stopni nad zerem, dzisiaj o 6ej z -a -  
jia przeszło 22, w* południe By i, pół, o drugiej bli­
sko 3 4  stopni.

Renty 4 1/, proc. 102, 90 o. spad. 15 c. Renty 3% 71 90. spad. 
10 cent.

A n g l i a .
L on d yn  1 4  lipce. W ed łu g  Globe parlament sk ła ­

dać się będzie z 3 3 3  represent autów miast i miaste­
czek Anglii i krainy Gallów, z  4  h rrprez. uniwtr-  
»ytetu angielskiego, z 1 5 9  reprez. hrabstw* Anglii i 
Gallów, z 5 3  reprez. Szkocy'i, z 1.05 reprez. Irlan- 
dyi. ltazem z 6 5 4  członków . W ed łu g  rezul­
tatu wyborów znanych: z reprezentantów miast
i miasteczek Anglii i Gallów zwolenników free-trade  
czyli l iberalnych 202 , detbislów’ 131 i z uniwersy­
tetu w Cambridge 2  Cerbistów, z  hrabstw Anglii l i ­
beralny 1 derbistów 1 5 ;  z reprezentantów Irlandz­
kich liberalnych 4 , derbistów 8 ;  z reprezentantów  

.Szkockich lib ralnyeh 1 5 ,  derbistów 1, razem 222, 
iLbcralnych 1 5 7  derbistór*.

—  W Limerik rozruohy miały g łów nie  miejsce z.po­
wodu stronnictwa lorda Russell.

— Lord Straff rd Canning poseł angielski w Stam ­
bule, udał się z Kale do Duwcr na dniu 12  lipce.

II o s s y a.
Dnia 1 4  z. m. odbyło się w Petersburgu doroczue

posiedzenie Rady kredytowych zakładów  państwa, 
zagajone przez zarządzającego ministerstwem skarbu. 
Po wyborne czlerech cz łon k ów  do sprawdzenia ra­
chunków złożonych za rok 1 8 5 1 ,  Rada tegoż dnia, 
odbyła rewizy*ę gotowego kapitału kredytowych bi­
letów państwa przewiezionego do zapasowego składu  
w  twierdzy śś. Piotra i P a w ł a , i znalazła  w nim,

’ w  Kł ° n e  9 , 2 7 0 , 0 0 0  rub., w srebrze 
2 , 0 0 0 , 0 0 0  r., w ogóle 1 1 ,2 7 0 , 0 0 0  rs. Zarządza­
jący  ministerstwem skarbu w swojem zagajeniu opo­
w iedzia ł  g łów niejsze postanowienia zapadłe w 1 8 5 1  
r., i tyrczące się kredytowych zakładów, tudzież o-  
gólne wypadki ich czynności.

'I' u I- c y a.
Gaz. T.ryestikct donosi, że kilku Anglików którzy 

" ysiedli w Carogrodzie z parostatku wPunch“ pod pa­
łacem Achmeta Feti Paszy  w Arnaulquai zbici zo ­
stali od s łu g  tego Paszy. Pod *ym pałacem nie 
przybijają wprawdzie statki publiczne a „Punch“ 
sthnął tam tymczasowo tylko, bo z w y k ła  jego sta­
c j a  zapchana była okrętami żaglowrm i, zaopatrzył  
się on zaś w  pozwolenie kap tana portu, gdyz nie 
mając upoważnienia od w łaścic ie la  pałacu, przygo­
towany b y ł na nieprzyjemności, ale tak dalece bru- 
ląlskich nie mógł przewidywać. Pewna dama, która 
pierwsza w ysiadała  dostała pięścią, towarzyszący  
jej mężczyzna zw a li ł  kijem napastnika. Na to w pa­
dła znaczna liczba s łu g  Paszy  na ośmiu klórzj' na 
ląd wysiedli i poranili ich. Konsul angielski p. Ro­
se d a ł natychmiast o tern znać kuryerem do Londynu 
i mimo ramazanu domagał się posłuchania u Sułtana

ranie winnych jako morderców i nieprzepomniał ani j żćrcami (proszę nam darować wyrażenie) nastała taka koalicya o kosztach le c e n ia  ani o wvuaffrodzemu noszkodo- • j • uw“y wyrażenie; nastaia tana icoauoya
wanych. S a d zą ,  że  n a n a ś / t *  bvła i ,°wa “ ^ P ^ o p m c a n n  _po miastach bawarskich, o jakićj
0  d la
morderców), 
uderzył
wien szi ^ _
przypadkiem do domu gdzie byF harem, a's.iqd obuł  
dziła  się nienawiść Turków* ku cudzoziemcom.

—  Lloyd  donosi, że zamiar wybudowania koi i
żelaznej z Iłiałogrodu do G a r o g r o d u ,  przyjdzie do 
skutku. Wiadomości z pierwszego miasta otrzymane 
donoszą, że  przybyło tam już kilku angielskich mier­
niczych dla obejrzenia miejsc. Koszta mają wyno­
s ić  około 1 5  mil. funt. szt. i zebrane być przez  
przedsiębiorców angielskich, którzy otrzymają patent 
użytkowania z kolei na znaczną liczbę lat.

Księstwa Naddunajskie.
Donoszą z Białogrodu, że  rząd serbski, który za ­

mierzał niedawno w y sy ła ć  młodzież na naukę do 
Niemiec i Francyi, zmienił swoje zdaniem, slbowie  
książę pragnie, aby Serbowie z w i f  dzali na przyszłość  
jedynie rosyjskie zakłady naukowe. Sonat nie dzieli 
w szakże tego przekonania bezwzględnie.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 18 lipca. Dziś rano o godz. 9ćj odprawione zo­

stało jako w rocznicę pożaru nabożeństwo w kościele arclii- 
presbyteryalnym P. Maryi na uproszenie Najwyższego by po­
dobną klęskę na przyszłość od Krakowa odwrócił, a zarazem 
na uproszenie błogosławieństwa Jego dla naszego miasta i tych 
wszystkich, którzy z ofiarami swemi pośpieszyli w pomoc po­
gorzelcom. N a nabożeństwie znajdowały się tutejsze władze woj­
skowe i cywilne.

—  Dziś w rocznicę pożaru obeszliśmy wszystkie ulice pogorzelą 
dotknięte i przyglądaliśmy się ruinie zrządzonćj przez rozhu­
kany żywioł i ruinie jaką dwuletnie wichry i deszcze lub też 
ręka człowieka dla bezpieczeństwa przechodzących sprawiły, 
przyglądaliśmy się wreszcie nowo wzniesionym domom, które 
po większćj części odznaczają się skromnością ozdób architek­
tonicznych a wiele z nich dobrym nawet smakiem. Ulica Grodzka 
p o  j e d n a j  s t ro n ie  p ra w ie  j u i  s k o ń c z o n a ,  d o m y  p p . J e r z e g o  Goe- 
bla i Al. Schwartza tu d z ie ż  d o m y  p ie rw s z e g o  w u lic y  iran - 
ciszkańskićj, są o z d o b ą  ulicy. Żałować przychodzi ie  zamiar p. 
Goebla połączenia domów obu ulic przez zakupno narożnego 
nie przyszedł do skutku, budownictwo nasze nie potrzebowałoby 
się rumienić za potwierdzenie planu będącego zaparciem się do­
brego smaku. D ruga strona ulicy niedawno zburzona wznosi się 
na nowo, a lubo w większej części domów dźwignięto dopiero 
przodowe ściany, wszakże zakrywają one wewnętrzną ruinę. 
Ujednostajnienie ozdób architektonicznych i wysokości okien 
w drobnych domach, nada im poważniejszą niż dotąd cephę. 
Dom p. Schmidta który długi czas na drodze sądowćj opierał 
się obcięciu frontu, cofnął się do równi z innemi i teraz do­
piero ulica Grodzka niegdyś ciasna i ciemna", będzie najpię­
kniejszą ulicą w mieście. Między innemi dom p. Kozubowskiego 
z dwoma balkonami da się zapewne policzyć do ozdobniejszych 
w Krakowie. W  ulicy Grodzkićj po za ulicą Szeroką budowa 
domów pogorzałych jes t już na ukończeniu.

W  Rynku głównym pan Uouis nieszczędził żadnych kosztów 
1 zrównania obu domów swoich i przyozdobienia ich , ale 

właśnie to nagromadzenie ozdób gipsowych i blaszanych czyni 
go niemiłym oku, a wysoka i płaska facyata nie przecięta st(5. 
sownćm gzemsowamem, przypomina nam zdanie Mochnackiego
o kościele Dominikanów w Warszawie, którego przednią ścianę 
nazwał parawanem. Dom pani Mączyńskićj nie zupełnie ukoń­
czony i zamieszkały, jest prawdziwą ozdobą Rynku, kamienna 
barwa jego olejna mile w oko uderza, wszelako patrząc nań 
zdała, razi nieforemność dachu i okien strychowych. Po drugićj 
stronie Rynku ładny jest dom pana W olffa, a wewnątrz wy­
kwintnie urządzony, jak  na to małe miej SCe pozwalało; dom 
pana Żabińskiego podciągnąćby trzeba co do zewnętrzności pod 
toż samo spostrzeżenie jak  je  uczyfiilist ty  wzgię(Jem domu na 
rogu ulicy Grodzkićj i Franciszkańskićj; zachowano tam dawne 
formy, ale nie przez uszanowanie.  ̂ Sąsie(jni pana Schónberga i 
Rapaporta zrzucił na korzyść swoją Uowoczesne gotyckie kapi­
tele, słupy i żebra, bo tćż nic żmieszniejszeg0 j ak owa pSeudo- 
gotycka architektura mieszkań naszych czy to na ścianach, czy 
sprzętach domowych. W  domu pana Kopyc;dskiego poumieszcza­
no pod dachem dziurkowane blachy dla przewiewu, które wy­
glądają jak  sitka do herbaty; dom ten wszakże nabierze roz­
miarów równiejszych przez wykucie fałszywych weneckich okien. 
Wiadomo każdemu, że u pana Wojczyńskieg0 zapomniano pod­
dasza, a trzecie piętro jakby nie należało do całości domu, tak 
odrębne porządkiem architektonicznym. p ront domu pana Le- 
wieckiego niepotrzebował zmiany, _ owsz<hn , p]ej na farba , które 
pociągnięty, wydatniejszemi uczynić formy j eg0 Sąsiedni dom 
pana W ielanda, dawno już nie widział murarza, a w domu ró­
wnież hrabiny Wąsowiczowćj ustały także od zeszłego lata 
roboty, i mówią, że pójdzie on na sprzedaż. Narożny dom od 

tślnćj ulicy odnowiony jest w porządku architektonicznym, 
tóry niech nam wolno będzie dla odróżnienia go od uprzywi­

lejowanych porządków nazwać „krakowskim «. N a gzczyoje j eg0 
wznosi się szklanny kopiec, oświetlający schody, lubo złośliwi 
nadają mu imię kojca. _ (D. c. n.)

Z zadziwieniem dowiedziały sl? dziś gospodynie miejskie, 
że funt wołowiny spadł nagle z ł®  Da 11 groszy. Zkądże taka 
szczęśliwa i nieprzewidziana zmiana? czy całe Podole i Bessa-

*  I* 1 \  w  * v  ł v "  ą Lid

tylko skupuje bydło, a  innym odstępuje ćwiartki), 
aby na ostatnim targu z. m. płacić pozornie bydło znacznie 
drożćj niż należało. Komissarz targowy i delegowani na targ 
obywatele, w dobrćj wierze zapisali ceny wołów, a bióro ra­
chuby wedle tych cen wydało taksę na mięso. W szakże tak 
wysoka cena czuć się mocno dała dla uboższych mieszkańców 
i zmniejszyła konsumpcyę mięsa, przeto rzeźnicy zaczęli dobro­
wolnie sprzedawać mięso po 13 gr., tj. o 2 gr. niżćj taksy, 
gdy innemi czasy każą sobie zwykle dopłacać 1 grosz nad ta- 

sę urzędową. W ładze tutejsze powziąwszy o tćm wiadomość, 
zawezwały cech rzeźniczy o złożenie deklaracyi, po jakićj cenie 
mięso sprzedawać może, czemu gdy zadość nie uczyniono, bióro 
rac U y otrzymało polecenie sporządzenia nowćj taksy na pod- 
11 g ro s z y ^ ™ 11 CGn tarS°w>rch M ł a ,  i mięso przyszło na

—  W  pałacu krzyształowym w Londynie podziwiano sztu-

2 6 b d  I "  w k°’i kt<5rC ° d praW<lzl>e«o zaledwie odró­żnić było można. W ynalazca pan Picsse podał sam do wiado­
mości publicznćj sposób przyrządzania tego mlćka. Pan Piesse 
bierze do tego 4 uneye miodu, jedną uncyę gumy arabskićj 
w proszku, 3 żółtka z ja j i G uncyj czystćj oliwy. Najpierw 
mięsza miód i gum ę, potćm wbija do tego żó łtka, a w końcu
dodaje oliwę. Oliwa zastępuje pierwiastek m asła, jajo żywioł
zwierzęcy, czyli pierwiastek sera , a miód i guma cukier mlć- 
czny. Uncya tćj mixtury zmieszana z pólkwartą wody, daje
półkwarty m lćka, które snadnie do kawy i herbaty użyte być 
może.

"W czasie bytności Cesarza Rosyjskiego w Potsdamie dano 
w umyślnie na ten cel wystawionym letnim tea trze , osobliwe 
dzieło sceniczne p. n. „Z  obozu14. Rzecz dzieje się w obozie 
pod K aliszem podczas pamiętnych tamże ćwiczeń wojskowych 
rosyjsko-pruskich, a rozmowa na scenie toczy się w pół po nie­
miecku, w pół po rosyjsku. Osoby tylko zaproszone znajdowały 
się na tćm przedstawieniu, wszakże nie widziano tam ani cesa­
rza i cesarzowćj, ani tćż króla i królowćj.

P rz y je c h a l i  do  " rt.w-'zvn "d dnia 16 do ISgn lipoa: _
Iłauzner Karol z Pragi. PUkos liska Sabina z Prus. Stieber F rv  
deryk Karol Gustaw z W rocławia. Cordonnier J ó z e f  z A ■--

Żąda on w nocie którą do Porty w ystosow ał o u k a - ! rabia wystawiły bydło swoje na sprzedaż? Czy między mięso-

Lolk.wski S tanhław , (Lechowicz Aleksander. JusUn' weki " m .v S  
ze Lwowa. Jaworski Ludwik z Tarnowa. Otto Leon z I .I
I W . . t a ,  U , , ,  .  Bm I m . Hr. " I'J
belan z nd?isławia. Langer Franciszek z Wiednia. Strzelecki 
Mich>1 ze żmigrodu. Kucharski Anastazy z Wiednia. Krasińska 
jlorota hr. z Częstochowy. Harsdorf O.-kar, I.ange Frauci.zek ze 
Lwowa. Podwm Jan z Tarnowa. Dobiecki Albin z Przemyśla. Hra- 
bina Bykowska Antonina ze Lwowa. Fuohs Emil z Pros. Folty- 
s^ewhki Antoni t  IVardzawy.

^ “'G-Bław do Lwowa. Ź y wieki Klemens 
do Bojhni. Oborska Mary. do Polsk.. I.ewartowski Apolinary do 
Mtołca. Jasiński Aleksander, Emmowioz Józef do Vfi'lca Lewar 
towska Franciszka, Mąsowiczowa Antonina, Czosnowski Jakób" 
™ rnHra G . f  T  « “'"ienbadu. Bzowski Karol i ,  C  
Jarosławia. ^obolew ski^onstanty^di)1 B*' h
do Lwowa. Lętowski Teofil do Szwn Sobański Aleksander
clnwioz Aleksander, H e ^ / ^ a ^ d o 6 W eCdoiaC‘zadCh 
tan dr Pragi. Garategm Dominik, Cieleoki I K»ję-
V.lland Gustaw, Kucharska do W rocławia. ° rż'ż»- R i-

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
Kurs krakowski 19 lipca. — Banknoty 8 9 !/6. — Pruski kurant 

103. — Imperyały ros. 34 gr. 20. — Ruble srebr. 1 0 0 ..—
Dukaty 19 złp. gr. 20. — Listy Król. Polski go bez kup. 99s/4. 
Listy zaRt. galie. bez kup. żądają 85 dają 8 4 ‘/ ,.  — Cwancygery 
stare 1 0 3 '4, nowe 104V4.

K u rs w ie d e ń sk i z dnia ITgo lipca. — Metaliki 97. — Nowa 
pożyozka. 88. — Akoye Banku wied. 1366. — Akeye kolei żel. 
Bzl. 2 2 9 '4. — Agio od złota 25. od srebra 183/,.

N. 9705 Obwieszczenie. cmo
RADA ADW1VTSTRACYJXA W. KS. KRAKOWSKIEGO 

W y d z ia ł  dochodów publicznych. Sekcya I.
W  myśl ar. l i 4 ustawy sejmowej * r. 1821 o wywłaszczeniu, 

trzechkrotnem niniejszem obwieszczeniem w Dzienniku Rządowym 
i w gazecie miejsoowej Czas zawiadamia kogo to dotyczy, iż uzna- 
ną została potrzeba zajęcia na użytek publiczny, na cele wojskowe 
realności zgromadzenia księży wikarjuszy katedralnych własnych, 
:N. 139, 143, 119, 150, 151, 152 i 153 oznaczonych, a na górze 
(Waw el w obwodzie Zamku .Krakowskiego położonych.

Kraków d„ia 14 lipca 1852 r.
,(2 -3 )  Prezes P. Michałowski. — Za sek. Jen. R . Marxen.

Obwieszczenie
N. 11946. RADA MIASTA KRAKOWA (1170)

W ydzia ł A dmiaixt racy i i Skarbu.
Podaje d l wiadomości, ie  w dnia 30 lipca r b o godzioie lltd j 

zrana w biórze W ydziału A d m in i s t r a c j i  i o k “r u w gmachu pod 
L. 125 przy ulioy Kauonmy, odbędzie się licy tacy a  głośna in mi­
nus n» wypuszczenie w przedsiębiorstwo wybudowania studni z ka­
m ienia Ciosowego w rynki, głów nym  przed k o śc io łem  P. Maryi. — 
Koszta budowy tój obliczone są na kwotę z łr. 990 kr 3g 4/ ^  
Oheó licy tow ania  m ający  obow. ^ran. złoży d p rz y  l icyt8 • ^ tu*cm 
vadium kwotę złr. 100 m. k^ O warunkach p rzed sięb io rs tw a  tego 
pnwziąśó można wiadomość a» bićrzc na początku nownłanćm w 
dżinach urzędowych. -  Kraków 9 lipca W r P° W°W m  W *0'

Vice-Prezeg J .  Paprocki.
W  Z. Sekr. jon. J . Estreicher,



C Z A S .

n . i3 ,3 i i  O bwieszczenie. c « » o

RADA MIASTA KRAKOWA.
W y d z ia ł  p o r z ą d k u  i bezpieczeństw a publicznego.

Mimo obwieszczenia R ady miejskićj z dnia 7 g rudnia  1851  
roku N e r 2 3,7  G 6 w wykonaniu R esk ryp tu  c. k. K om isyi Gu- 
bem ialnćj z dn ia  18 listopada 185 1  r. do L . 15 ,1 9  7 i B ady 
Adm inistracyjnej W ielkiego K sięstw a K rakow skiego z dnia. 2go 
g ru dn ia  r. z. do L . 15 ,5 0  7 wydanego, znaczna liczba osób po­
pisowych, na miejscu zaciągu wojskowego w r. b. od 1 m arca 
staw ić się mających, nie udowodniwszy legalności pobytu  swego 
bądź w innych prowincyach cesarstw a A ustryackiego, bądź też 
za granicą, n iedopelnila  powinności w ojskow ćj, a  wezwania ró ­
wnież co do każdćj klasy wieku szczegółowo podczas rekru ta- 
tacyi w mieście K rakow ie i przez dziennik Rządow y ogłaszane, 
okazały się nadarem nem i, wzywa przeto  R ada  miejska, poniżćj 
wyszczególnionych popisowych ostatecznie, aby się w przeciągu 
6 ciu tygodni na  miejsce zaciągu wojskowego stawili, jako  lo­
sem w r. b. do służby wojskowój pow ołan i, lub  pobyt swój 
w  prowincyach cesar. austryackich lub za granicą uspraw iedli­
wili, inaczój bowiem  po upływ ie tego te rm in u , za zbiegów  re ­
krutacyjnych (RekrutirungsflUchtlinge) uznani zo stan ą , z k tó re- 
mi następnie , w edług istniejących przepisów  do zaciągu wojsko­
wego odnoszących się postąpionem  będzie.

K raków  dnia 2 1 czerwca 185 2 r.
V ic e -P r e z e s , J. P aprocki.

Z. Sek. jen. J. E stre ich er .  
C i  s ą : _______________ ______
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Zatrudnienie

K o k «  8 a  f t .
1691 B il Stanisław  . . . . 15 G.  VI parobek

2 B raun E yzyk . . . . 13 VI  KI. syn kraw ca 1 1 0
3 B eigel Ja k ó b  . . . . 76 VI term . złotniczy 50
4 B erenw ald Izaak  M ajer 9 8 V I suabj. handlowy 51
5 Cweig N a tan  . . . . 178 VI przy familii pisany 1 0 2

6 D ębiński Ju lian  . . • 678 V obywatel 2 4 8

7 D om agalski W incenty 31 V II syn fiakra 247

8 F an ty  J a n ..................... 5 0 4 IV term . stolarski 2 54

9 Florkiew icz Feliks Fer. 3 2 8 H I syn posiadacza dóbr 166J

10 F renkel Jó z ć f . . . 49 X I przy rodzicach pisa. 97

11 F iszer A br. Jó z e f  . . 195 X ro b ił cygara 56

12 G oldberg M ajlach . . 17 X I przy rodzicach 145

13 G łownia J a n  . . . . 65 V I parobek 14

14 H alik  Tom asz . . • 3 2 8 n i term . b lacharski 1 8 0

15 Jakow ik  Jó ze t . 4 3 4 IV przy  familii 176

16 Kalinowski Jó z e f . . 50 V II górn ik 52

17 K roczak K o n s ta n ty . . 51 V H przy  familii 1

18 K ohlberg  G erson . . 162 V I pasem anik 17

19 L ew enstein Jose l . . 13 V I syn spekulanta 188

2 0 L orenc Pajsach  . . . 53 X I przy  rodzicach 217

21 M irecki Zygm unt . . 57 V II  KI syn profesora 84

22 M endelson W o lf . . . 113 V I przy ojcu pisany 118
23 M ilcner M ojżesz Jak ó b 58 X przy rodzicach 62
24 M ekler Jó z e f . . . 198 X przy m atce 132

25
26

-VT 1 T  1 / I 2 1 2
5

X przy  familii
czeladnik kraw iecki

77JN eukora JaKoD . • • 
M ilicer E froim  . . . X I 206

27 Poss P inkus Szulem . 85 X syn przekupki 3

28 R einhold  Izaak  . . • 77 X syn spekulanta 96

29 Szmulowicz Sam uel . 134 V I przy rodzicach 69

3 0 Spingarn  Chajm  . . • 177 X przy rodzicach 239
31 T rzc ińsk i A leksander 97 V H czeladnik krawiecki 83
32 T arnow ski A u g u s t . . 196 V III detto 167

33 W ystrow ski Tom asz . 30 V II przy  familii 75

34 W idersk i J a n  . . . 540 V subjek t handlowy 223

35 W in iarsk i Ja c e k  . . . 131 I X czeladnik powroz. 164

36 W ach te l A braham  . . 32 G. V I przy  rodzicach 89

37 Z alęga  F ranc iszek  . .
K o k

1 Kawio.

f t  8

przy familii

3  O .

21

3 8 jA dler Dawid . . . . 81 VI przy familii 78
3 9 B ielski Ja k ó b  . . . 315 I H służący 105

40 B anaszek Jó z e f . • • 195 X balw ierz 134

41 ! ziew oński F ranciszek 626 V czel. in tro ligatorski 129

42 E nglender Izaak  • • 1 0 0 X cygarnik 17

43 F o lk a rt Izaak  W o lf . . 47 V I czel. złotniczy 48

4 4 'F ru h au f M ojż. Sanwel 50 X I przy familii pisany 144

4 5 |p riih a u f Izaak  • • • 128 X tokarz 7

4 6 G rabowski J a n  . . • 55 I parobek 1 24

4 7 ] Hirszlowicz J ó z e f . • 137 X przy m atce pisany 63
4 8 ,Książkiewicz Jó zef . 5 9 4 V term inator szewski 197

49 K osicki W ładysław  . 639 V uczeń 199

50 Klim czoski M ichał 4 Półw s. wyrobnik 72

51 K orngold  Chil vel Zy-
109s lo w ic z ...................... G. V I belfer 14

52 Kops W o lf . • • ’ 22 X I przy rodzicach pisa. 1 2 0

53 K rebs M ojżesz . • • 1 93 X belfer 41

5 4 'K lin n er D aw id . . • 203 X handlarz szczeci 97
55 .Lipiński W ojciech . . 41 V I I P - term in, kuśm ierski 73

5 6 L em berger Salomon 133 V I syn faktora 103
5 7 jL ieber Jak ó b  • . . 77 X przy rodzicach pisa . 126
5 8 M annę Salomon . . 103 V I przy  ojcu pisany 77

59
60

'M ark in  H irsz  . . . 
'P iorunkiew icz Maksym.

46
23

X I
V H P .

subj. handlowy 
term in, kraw iecki

136
15

i

23
109

59
201
477

82
102
1 2 2
203
508

43

a
3

61 Pinkusfeld  Józef. • •
62 P icele Szymon . • •
6 3 Sulem iński Stanisław
64 Śliw iński Szymon . •
65 Sw ida J a n  . . • •
6 6 Szwarcw ald M otel vel

M a r e k .......................
6 7 j Super Szyja . . • •
6 8 Tom aszkiewicz M ichał 
6 9 1W ójeikiew icz K ajetan  
7 0 ;W ęd zik  Ja k ó b  . • •
71 W ójcikow ski Stanisław
7 2 W ęzotek  W incenty 
7 3 W einblum  E liasz . •
7 4 W achsm an M annę 
7 5 Z ięba Franciszek • •
7 6 Źak B artłom iej . • •

1 1  O  1 
7 7 ' Abraham owicz Chune 
7 8 jCwikliński J a n  . • ■
7 9 Furm ański P io tr  • •
80 Fróh lich  M ojżesz . •
81 ^Kowalski F e lik s • <
8 2 L ich tig  H erszci • • (114 
8 3 M ilcner A braham  Leib^ 5 8 
84 M annę A braham  Szyja 11 3 
8 5 O tto K aro l . . • > 3 9 7
8 6 Szotarski Stanisław  . ,5 0 9  
8 7 1 Scheller Jeruchem  L eib  6 0 
8 8 |T h o rn  Feiw el . . •
8 9 1 Z iurkiewicz Sobestyan

a s  o  k
90 B aś W ojciech . .
9 1 Berwald Jakób .
9 2 B irnbaum  Iz ak  . .
93  B andet M ojżesz .
94 C zernecki Franciszek 
9 5 Cios P io tr . . . .
9 6 !Dudzikow ski Feliks 
9 7 Florkiew icz J a n  .

V I
X

IV
V  
I I

Zatrudnienie

subj. handlowy 
term inator b lacharz 

term in, stolarski 
czeladnik slósarski 

parobek

V I 
V I  
V H  

V II  KI
n
rv

Krow. 
I  
X  
IV  

Krow .

1  *
12  V I  K. 
92 V I 
91 V I I  KI 
20  X I

1 1 1
35 

170 
162 

5

332

143
24

9 9! F r e n k e l
i o o '

1 0 1  
102
103
104
105
106
107
108

1 0 9
110 
1 1 1  

1 1 2
113
114
115
116
117
118 
119 
1 2 0 (.

9 8 F ig larz  Izaak  . . .
F ren k e l Sam uel B eri 
F ingervel P recel A brah. 
G łębocki F o rtu n a t Józ. 
H ochstein Jó z e f  M ajer 
K a tzner Jó z e f  . . •
R ubinstein  A braham  . 
Słow iński Ja n  , . .
T okajer Feiw el . • •
W indisch H erze l . .
Zaw adzki R ajm und .

n o k
A dler M ichał . . .
B iałecki M arcin . . 
Boczkowski Adam . 
B ronikow ski Jó ze f . 
B aum  W o lf . . . .  
B rand  A braham  . . 
C auderer K alm an H irsz  
D ausel K aro l . . .
D attc lbaum  W olf . .
Fuchsbandler Samuel 
G oldreich P inkus Abra. 
G rajow er M ojżesz . .

1 2 ljH o re c k i L eib  . . .
122 L eh re r Salomon . .
123  M eciszewski A nastazy
1 2 4  M iarczyński Andrzćj 
12 5 M agdziarz Macićj . .
12 6 M arkin Izaak  . . .
127 M annę A leksander .
1 2 8  Palińsk i Ignacy  . . 
12 9 P o ller W ładysław  . .
1 3 0  Papieskiew icz Tom asz
131 P ieczara  M ichał . .
132  Palonek  J a n  , . .

spekulant 19 5
handlarz  1 5 0

syn wdowy 16 8
wyrobnik 148

służący 13 8
syn w yrobnika 83

parobek 8 7
kelner 21

subj. handlowy 19 0
parobek 8 8
służący 31

* » .
celad. złotniczy 
syn wyrobnika 

m arker 
in tro ligato r 

H I  parobek
VT syn wdowy
X  zło tn ik
X  subj. handlowy 
IV  term . piekarski 
IV  obywatel
X  belfer

IV  syn fabr. oleju 
I V H  wyrobnik
1 & 2 8.

5  4  Ł o b z ó .  P a r o b e k
2  3  V I  B e l f e r

8 4 V I  mieszkaniec
2 0 4  X  In tro liga to r

1 G V II  P iekarz
3 7 7 IH  Parobek
2 62 V I I I  Czeladnik kuśnierski
3 2 8 H I  Czeladnik krawiecki
1 8 8  X  detto

8 1  V I  U c z e ń  ,
6 X I  Subjek t handlowy

17 9 I I  Oficyalista pryw atny ] 1 1 0
11 V I  K . Czeladnik kupiecki 

116  V I  P rzy  rodzicach
19 3 V I  Czapnik
13 6 V I I I  T erm inator szewski 
116  X  R o b ił cygara
1 1 2  X  Czeladnik kuśnierski
2 69 I I I  Syn obywatela

t  8  2  7 .
4 6 2  V I  spekulant
2 3 5 I I  czel. kraw iecki
5 7 9 V  ! technik
2 2 5  I X  synw łaśc. domu

6 6 V I  czel. złotniczy
1 1 1  X  studen t

90 X  belfer
5 3 5  V  czel. tap icer

7 5 V I  czel. kraw iecki
4  7 V I  handlarz
50  X I  służący
8 8  X  handlarz węgli

1 5 6  X  subj. handlowy
7 5 V I  spekulant

5 0 4  IV  prakt. budownictw a 
1 4 4  V I I I  m urarz

5 8  Półws. wyrobnik
4 6 X I  handlarz

113 X  subj. handlowy
5 69 V  czel kraw iecki
5 7 5  V  czel. m ydlarski

2 9 Czar.w aktor
4 0 5  IV  parobek
1 1 5 V IH  służący

140  
1

1 1 1  
62 

1 33 
143 

86  
18 
96 

117 
U  h 

19 
125

1 0 5
86
33
24

116
72 
75

3
7 3  
91

1 1 4

93
34

8
9
5

87
17

138 
114 

67 
60 
57 

148 
77 

146 
54 
1 6

138 
108 
150

20
145

2
53

139 
24 
21

116
117

22
10
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a00
O

U
9

1
133 Rożnowski J a n  . . . 2 0 1 I I .  ! 129
134 Suchoń A ntoni . . . 7 i parobek 29
135 3wirkowski P io tr  . . 1 93 V I wyrobnik 56
136 Siegfried Izaak  . . 16 X I m ały handlarz I 69
137 W ierzchow ski W inc. 5 4 8 V czel. rym arski 127

R o k 1  § 2  6 .

13 8 Apfelbaum  A br. Gerson 11 VI Kaź kram arz 80
13 9 B igaj Leon . . . . 2 06 V I H lokaj 14 6
1 4 0  B irnbaum  W olf . . 145 V I handlarz zboża 1 2 0
141 D elaveaux A ugust 188 V II I obywatel 136
142 D alet A ba . . . . 77 X czel. kraw iecki 59
143 F iszer Salomon . . 116 V I przy m atce pisany 145
144  F renkel Zacharyasz . 49 X I subj. handlow y 62
145 G em einer Zysman 47 V I czel. b lacharski 26
146 Grzybowski J a n  . . 76 I czel. tokarski 49
147 H ójka W incenty  . . 21 V I parobek 17
148  Horowicz Sam. Salomon 69 X I trafikant 153
149  Ju rg a lsk i Antoni . . 78 X czel. szewski 65
15 0 K ałusk i L eonard  . . 465 V II  KI czel. krawiecki 152
151 Kruszanow ski Francisz. 562 IV detto 147
152 K apusta  Andrzój . . 18 V parobek 144
153 K atzner Nachem  . . 116 Łobzó. naucz, pryw atny 1 3 0
1 54  Łysakowski Jó z e f  . . 76 V I subj. ap tekarsk i 46
15 5 M ul B artłom iój . • 46 V II  KI parobek 1 0 1

1 56  Poliński Teofil • • 569 Łobzó. czel. krawiecki 96
157 Po lak  Paw eł . . • 48 V parobek 8 8
158  Pem per M oj. Salomon 114 V II  p . m łynarczyk 38
159  R oczkalski A leksander 270 V I K otlarz 16
1 6 0  R um in W ojciech . . 24 I I I syn wdowy 54
161 R einhold  A brah. L azar 13 V I I  KI spekulant 25
162 R akow er Chajm 99 V I  K. spekulant 81
1 63 S ku t Andrzój . . . 604 V I parobek 75
1 64 Szerm er Salomon . . 50 V syn wdowy 35
165 Szulkind K alm an K opet 50 X I tandećiarz 1 1 2
166 Schuldenfrei Kalm an 51 X I spekulant 1 74
167 Sture Szm erl . . . 96 X subj. handlow y 60
1 6 8  Zam ojski W  łodzim ierz 166 V II czel. złotniczy | 36

K o k ft 8 2  5 .

1 G 9 Bocheński Ja k ó b  . . 4 3 4 IV przy familii pisany 7
170 Białkow ski Stanisław 123 IX krawiec 6 8
171 B ek Izaak  H irsz  . . 60 V I czel. piekarski 27
172 B lum enstok B eri . 75 Półw s. b e l f e r 34
173 B aran Tom asz . . . 16 V czel. stolarski 64
174 Dębowski Franciszek 649 V subj. handlowy 30
175 F reundlich  M ichał 32 V I handlarz żelaza 57
176 F ran k lin  Ja k ó b  . . 14 X I kram arz 81
177 F rag n er Salomon . . 167 X m ały handlarz 144
178 Gąsiewicz M ichał . . 123 V I wyrobnik 45
179 G oldberg  Ja k ó b  H irsz 61 V I strażnik 50
180 G lashut Salomon . . 103 V I czel. paciorniczy 60
181 G eduldig Jo e l . . . 159 IV tokarz 125
182 Jan ick i P io tr  . . . 35 V II  P. parobek 117
183 Jurkow icz L azar . . 129 V I stróż przy kolei 28
184 K irchm ayer Jó z e f . . 495 IV posiadacz dóbr 123
185 K w ieciński J a n  . . 47 V II  P . handlarz owoców 5
186 K rawiecki Jacek  . . 12 V H K 1 służący 1 1 2

187 M oryc Franciszek 95 I czel. kraw iecki 67
188 M ojalow ski W ojciech 7 Łobzó. wyrobnik 65
189 N eufeld Gerson K opel 84 V I spekulant 134
1 90 Paluszkiew icz M ichał 65 V I organista 132
191 Przecław ski Romuald 8 8 V II  KI syn porucz. m ilicyi 21
192 R eisfeld Gum pel . . 129 V I spekulant 6 8

193 R auehinger Szm erl . 143 X belfer 128
194 Szynalewski Feliks . 362 I I I przy familii pisany 76
195 Sobowicz Ju lian  . . 677 V subjekt d rukarsk i 66
196 Sunik W ojciech . . 131 V I I I wyrobnik 49
197 Spira Salomon Szymon 1061 V I1 __ handlarz zboża 8 8
198 Stiel D aw id . . . . 90 X handlarz soli 2 0
199 Siepraw ski Jan  . • 5 4 0 V czel. kraw iecki 2
2 0 0 T arab u ta  J a n  . • • 5 5 4 V czel. szewski 109
2 0 1 W axner M arek . . 84 V I szkólnik 121
2 0 2 W eislitz  W o lf L eib . 8 X I belfer 12

K raków dnią czerw ca 1 8 5 8  roku,

C3) Łnszczyński.
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